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Cena numeru 10 groszy. 


POLSKO-KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo, we wtorek, czwartek i sobotę. 
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_Rok II. | 


Czem jest dla Polski 
układ handlowy z Anglją. 


Podpisanie traktatu handlowego z Anglją 
uznać należy za coś znacznie więcej, aniżeli za 
zwykłe wydarzenie z zakresu polityki handlowej 
i traktatowej. Jest to kapitalny ewenement w 
dziejach naszego młodego. organizmu gospodar- 
czego w jego ustosunkowaniu się do zagranicy. 

Niepodobna w ramach krótkiego artykułu 
kusić się o analizę wszystkich tych zagadnień, 
jakie świeżo podpisana umowa polsko-angielska 
w sobie zawiera. Na dziś ograniczmy się do 
omówienia problemów natury najbardziej ogólnej. 

Co sprawia, że nowemu układowi z Anglją 
przypisujemy tak niezmiernie wielką wagę? 

Wszystkich tych, którzy obserwowali po- 
myślny w ostatnich czasach rozwój naszych 
stosunków gospodarczych z Anglją uderzać mu- 
siał pewien moment paradoksalny. Szeroka 
treść praktyczna tych stosunków pozostawała 
w jaskrawej dysproporcji z nikłością ich pod- 
kładu polityczno-traktatowego. lutensywne wy- 
miany handlowe między Polską i Anglją oparte 
były o traktat handlowy z roku 1923, bliźniaczo 
podobny do tych wszystkich umów, jakie łączą 
nas z całym szeregiem krajów, z któremi wy- 
miany utrzymują się w granicach zupełnie 
nikłych. 

Dawny ten traktat opierał się _9._ klauzulę 
największego uprzywilejowania i nie przewidy- 
wał żadnych zniżek konwencyjnych, żadnych 
układów dodatkowych ani żadnych uzupełnień, 
które w obecnym Stanie stosunków handlowych 
w świecie mają dla kształtowania się wymian 
między - dwoma krajami znaczenie zupełnie 
decydujące. 

Traktat z roku 1923 odpowiadał potrzebom 
epoki minionej: epoki, kiedy Anglja była jesz- 
cze w całej pełni krajem wolno handlowym, 
kiedy jedynym postulatem jej polityki gospo- 
darczej była równość traktowania na rynkach 


zagranicznych. 
Ale od tego czasu wiele się zmieniło. Oj- 
czyzna liberalizmu handlowego — Wielka 


Brytanja — stała się krajem protekcjonistycznym. 
Od roku 1932 obowiązuje w niej taryfa celna, 
wynosząca wprawdzie tylko 10 proc. od war- 
tości wwożonego towaru, ale pozostawiająca 
poza swoim obrębem cały szereg artykułów, 
obciążonych — i doraźnie obciążonych — bar- 
dzo wysokiemi stawkami cclnemi, oraz pewną 
ilość artykułów, wolnych wprawdzie od cła, 
ale ujętych w stokroć dotkliwszy system kon- 
tyngentów. 

Ale mimo wszystkie trudności, jakie wy- 
dźwigały się przed eksportem polskim, ekspan- 
sja nasza na rynek angielski postępowała 
szybko naprzód. W roku ubiegłym ulokowa- 
liśmy w Anglji towarów za sumę 192 miljonów 
złotych, co stanowi bezmała 20 proce. naszego 
wywozu. Zgórą połowa tej sumy — 107 mil- 
jonów złotych — wyobraża nadwyżke wywozu 
nad przywozem, czyli dodatnie saldo bilansu 
handlowego, które w ogólnem saldzie czynnem 
naszych wymian z zagranicą — 177 miljonów 
złotych w roku 1934 — stanowi zgórą 60 proc. 

Ale nie dość zdobyć — trzeba utrzymać. 
Otóż nowy traktat handlowy jest skonstruowa- 
ny w taki sposób, że nietylko stwarza nam 
możliwość utrwalenia zdobytych pozycyj, ale 
otwiera perspektywy dalszej ekspansji polskiej 
na ten rynek, będący co do swej pojemności 
pierwszym w Europie a drugim (po Stanach 
Zjednoczonych) w świecie całym. 

Nadanie dotychczasowej pomyślnej dla nas 
sytuacji cech trwałości przez traktatówe jej 
zagwarantowanie oraz rzucenie mocnych pod- 
walin pod dalszy rozwój współpracy gospodar- 
czej angielsko-polskiej — to dwa pierwsze czyn- 
niki doniosłości nowego układu. Trzeci tkwi 


w jego dostosowaniu do tych ogólnych wy- 
tycznych polityki traktatowej Polski, tak, jak 
je sformułował p. minister Rajchman w niedaw- 
nej mowie w komisji budżetowej Sejmu. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 
W wypadkach nieprzewidzianych, spowodowanych siłą wyższą, (przes 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda: 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek 


Ogłoszenia: 


za ogłoszenie od wiersza | mm. na str, 6am. 15 gr, 
na str. Jzłam. 50 gr, ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P.K.O. Nr. 145266. 
Czcio kami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmisście n DERE. 
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Rewolucja w Grecji. 


Vənizelos stanął na czele przewrotu. 


ATENY. Wedle ostatnich wiadomości, sv- 
tuacji rządu Tsaldarisi staje się coraz bardziej 
krytyczna. Większość członkow gabinetu po- 
dała się do dymisji, a również znaczna część 
wyższych dowódców wojskowych, dotychczas 
wiernych rządowi, odmawia posłuszeństwa. 

W ciągu nocy toczyły się tam zażarte walki 
między wojskami Venizelosa, a oddziałami rzą- 
dowemi, które na całej linji poniosły klęskę. 
Cała wyspa znajduje się obecnie w rękach 
powstańców. Venizelos utworzył w poniedzia - 
łek radę rewolucyjną, złożoną z głównych przy- 
wódców powstania, która objęła rządy na wys- 
pie. Rada rewolucyjna skonfiskowała z kas 
rządowych wszystkie zapasy gotówkow”e, które 
po większej części zostały rozdzielone między 
wojska powstańcze, co oczywiście wywołało 
wielki entuzjazm. 

W ciągu nocy pojawiły się nad miastem 
samoloty, które zrzucałv ulotki, wzywające lud- 
ność do przyłączenia się do powstania. 

Część floty przeszła do powstańców. 

Hydroplany rządowe, które po zbombardo- 
waniu okrętów powstańców powróciły do Aten, 
zameldowały, że kilka okrętów odniosło poważ- 
ne uszkodzenia. Flota powstańców rozdzieliła. 
się by utrudnić atak bombowy z powietrza. 

Krążownik pancerny „Georyios Averoil" leży 
w zatoce Suda, narazie niezdolny do dalszej 
jazdy. 

W pobliżu Kythery leży uszkodzony kontr- 
topedowiec a koło wyspy Antikythera zbombar- 
dowany torpedewiec. Do portu Kanea na Krecie 
wpłynął torpedowiec, holując tonącą już prawie 
łódź podwudną. 


Niszczycielski orkan nad niemieckiem Pomerzem. 


SZCZECIN. Katastrofalny orkan szalał nad 
zachodnią częścią niemieckiego Pomorza, wy- 
rządzając wielkie zniszczenia. Komunikacja okrę- 
towa wzdłuż całego wybrzeża została unieru- 
chomninna, wiele statków zaskoczozych przez 
burzę z trudem zdołało schronić się w portach 
Najbardziej ucierpiał port w Świnioujściu gdzie 
wzburzone fale zalał większą część dzielnicy 
portowej. Kilkanaście mniejszych statków i ło- 
dzi zerwanych zostało z kotwic i uniesionych 
na morze. Woda wtargnęła również do niżej po- 
łożonych dzielnic miasta, które zostały pospie- 
sznie ewakuowane. Na wielu ulicach komunika- 
cja była możiiwa tylko przy pomocy łodzi. 

Największe zniszczenie szalejący orkan wy- 
rządził na wybrzerzach północnych wyspy Use- 
dom i Wolin, W popularnych kąpieliskach, jak 
Hiringsdorf, Aklbeck, Bansin i Midroy, piętrzą- 
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Dwa są najważniejsze cele, do których 
zmierza ta polityka. 

Pierwszy jest natury finansowej, chodzi o 
to, aby przy pomocy bilansu handlowego wy 
gospodarować na krajach wierzycielskich nad- 
wyżki, niezbędne dla wypełnienia zobowiązań 
wobec tych krajów. 

Drugi cel wiąże się z koniecznościami po- 
lityki wewnętrzno-gospodarczej, chodzi o stwo- 
rzenie bram wywozowych dla nadwyżek naszej 
produkcji rolnej, aby w ten sposób spowodować 
niezbędne dla poprawy gospodarczej przymknię- 
cie nożyc między cenami przemysłowemi a 
rolnemi. 

Anglja jest jednocześnie krajem wierzyciel- 
skim i krajem, który sprzedaje Polsce artykuły 
przemysłowe wzamian za artykuły rolne. Taki 
układ stosunków sam przez się narzuca charak- 
ter równowagi gospodarczej między obu kraja- 
mi. Oczywiście obroty między niemi nie mogą 
być oparte na bilansowem zrownaniu według 
formuły „łeb w łeb*, to znaczy ścisłej odpowie- 
dzialności cyfr eksportu i importu. W produk- 
tach przemysłowych jest więcej pracy ludzkiej 
a więc i więcej korzyści dla kraju wytwarzają- 
cego, aniżeli w artykułach rolniczych. „Jasne 


Gwałtowne sceny w czasie pogrzebu ofiar. 

W czasie pogrzebu oliar powstania rozgry- 
wały się gwałtowne sceny. W zburzona ludność 
domuga się energicznych zarządzeń od rządu, 
celem zwałczenia rebeljantów, dla których do- 
magano się śmierci na szubienicy. 

Zakładnicy i sądy wojenne. 

Rząd zamierza wziąć z pośród zwolenników 
Venizelosa zakładniców i osadzić ich w osob 
nym obozie w Tebach. 

Arcybiskup ateński usiłuje zażegnać po- 
wstanie w drodze pokojowej. Rząd zmobilizo- 
wał dotychczas trzy roczniki. Między innemi 
prezydent podpisał ustawe o ustanowieniu sądu 
wojennego.. Majątek powstańców ma ulec kon- 
fiskacie. 


$ 


Blokada Krety. 


Wedle ostatnich depesz z Krety, flota 
wierna rządowi Tsaldarisa, rozpoczęła obecnie 
blokadę Kanea, głównej siedziby rewolucjonis- 
tów, gdzie daje się odczuwać brak żywności, 

Greckie krążowniki zatrzymują wszystkie 
statki handlowe, nie pozwalając im lądować w 
Kanea. Ogółem pod Kanea zgromadzonych jest 
10 krążowników rządowych, podczas gdy po- 
wstańcy posiadają tylko 5 krążowników i kilka 
kontrtorpedowców i łodzi podwodnych, z któ- 
rych część po zbombardowaniu ich przez samo- 
loty:jest niezdatna do użytku, 

W poniedziałek rano wyruszyło z Salamis 
7 dalszych krążowników rządowych w kierun- 
ku Krety. Pogłoski o przejściu całej floty 
greckiej do obozu powstańców narazie nie po- 
twierdzają się. 


ce się fale zmyły dosłownie wszystkie budynki 
plażowe. Utonęły również wielkie masy bydła. 

Do najbardziej zagrożonych miejscowości 
wysłano oddziały wojskowe oraz ochotniczej 
służby pracy, które prowadzą energiczną akcję 
ratowniczą. 


Dunikowski sam będzie eksploatował swój 
wynalazek. 


PARYZ. Były obrońca Dunikowskiego, 
adwokat Legrand, przybył do San Remo w 
towarzystwie eksperta Bouna, celem porozumie- 
nia się z Llnnikowskim co do eksploatacji jego 
wynalazku. 

Po: półtoragodzinnej rozmowie Dunikowski 
oświadczył, że zamierza przystąpić do produkcji 
złota zapomocą swego aparatu. Jego dzienna 
produkcja wynosić będzie około 4 do 5 gramów. 


jest dla wszystkich — mówił minister Rajchman 
— że kraj, któryby kupował za zboże maszyny 
według klucza „łeb w łeb" byłby w krótkim 
czasie zrujnowany“. 

Nowo zawarty układ handlowy z Anglją, 
jako pierwszy, który w całej pełni czyni zadość 
tym podstawowym zasadom naszej polityki 
handlowej i traktatowej, będzie miał niewątpli- 
wie znaczenie traktatu kluczowego i wpłynie 
na nasze umowy z innemi krajami. Na tem 
polega trzeci czynnik jego doniosłości. 


Takie jest ogólno-gospodarcze znaczenie 
układu z Anglją. Fakt, że w okresie ostrej 
wojny gospodarczej, gdy państwa, nie nciekając 
się do karabinów maszynowych i łodzi podwod- 
nych, starają się dosięgnąć swego sąsiada u 
samych podstaw jego egzystencji, u samych 
źródeł jego sił życiowych — został podpisany 
układ, który otwiera rozległe perspektywy na 
rozszerzenie i zacieśnienie stosunków na klasy- 
cznych podstawach współpracy gospodarczej — 
ten fakt winien przez wszystkich być powitany 
z radością, jako jeden z pierwszych zwiastunów 
powrotu do warunków normalnego współżycia 
między narodami. 
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Uspołecznienie czy rozwydrzenie ? 


Publicysci i działacze opozycyjni żalą się 
w swej prasie i na swych zebraniach, że praca 
w organizacjach społecznych tonie w morzu 
obojętności i zmęczenia, że najpiękniejszy cel 
nie wystarczy, ażeby wykrzesać iskrę zapału, 
że marazm i apatja, które ogarnęły ludzi, kładą 
się kamieniem wpoprzek każdemu przedsię- 
wzięciu. 

Prym w tych żulach i narzekaniach wiodą 
dziennikarze i agitatorzy endeccy. 

Czy istotnie polska rzeczywistość daje po- 
wód do tego rodzaju pesymizmu;? 

Przedewszystkiem należy odróźnić faktycz- 
ną pracę społeczną od agitacyjnej działalności 
partyjnej. Oba te przejawy życia publicznego 
nie można brać pod jeden strychulec. 

Tymczasem wiadomo ogólnie, że opozycjo - 
niści na całość życia zbiorowego w Polsce 
patrzą z punktu widzenia partyjnego. E7 

Twierdzenie, że społeczeństwo marnieje 
coraz bardziej, marnieje gospodarczo, politycznie 
i moralnie, jest oczywistem podstawianiem nogi 
znienawidzonemu przez siebie Rządowi i obozo- 
wi prorządowemu. 

Bezwątpienia droga obywatela polskiego 
w dzisiejszych czasach kryzysowych nie jest 
usłana różami, każdy człowiek borykać się dziś 
musi z trudnościami żyeiowemi. Do“ rozpaczy 
i czarnowidztwa niema jednak powodu. 

Fakt, że niektórzy obywatele nie biorą 
czynnego udziału w życiu społecznem nie jest 
ani nowością ani objawem groźaym. Zwykła to 
kolej rzeczy w życiu państw i narodów. Na całym 
świecie niema kraju, w którym wszyscy oby- 
watele stanowiliby żywe cząstki w organiźmie 
społecznym. 

Stan faktyczny w Polsce jest taki, źe nie 


społeczeństwo marnieje, lecz opozycja, której 
ostatnie dni żywota są już policzone. Nie spo- 


łeczeństwo usycha od dołu, lecz partjom uby- 


wają szermierze, którzy przekonali się o nicości 
i bezproduktywności wywieszanych nad ich 
głowami sztandarów partyjnych. 

Pisarz endecki pragnąłby niezawodnie po- 
wrotu warcholstwa sejmowego i nieokiełznane- 
go parlyjnictwa w kraju, sądząc w swej nā- 
iwności politycznej, że tą drogą Polska zdoby- 
łaby w Świecie stanowisko mocarstwowe. 

Ale my pamiętamy dobrze owe czasy, kie- 
dy to Sejm tarzał się w błocie targów partyj- 
nych i obelg wzajemnych a w kraju panował 
chaos, graniczący z anarchja. Zagranica patrza- 
ła na Polskę z lekceważeniem, czasem z po- 
litowaniem. 

Sejm był pospolitym jarmarkiem, gdzie 
lada analfabeta kryczał i wrzeszczał po to tyl- 
ko, ażeby go wyborcy słyszeli, zaś wiece i ze- 
brania publiczne były urągowiskiem i pośmie- 
wiskiem swobód obywatelskich. Ruch społecz- 
ny był tego rodzaju, że ludzie porządni bali się 
o swe życie i zdrowie. Nie dziś, lecz, wówczas 
była „Azja“ w Polsce. 

Dopiero powrót majowy położył kres szale- 
jącemu rozwydrzeniu i panującej anarchji w 
kraju. Trzeba być bardzo ubogim na duchu i 
umyśle, ażeby twierdzić, że systemem norm 
prawnych, stabilizacją stosunków i uspokojeniem 
opinji publicznej nie zbuduje się nowego, lep- 
szego życia. 

Nowa Konstytucja stwarza możliwości, 0- 
twierające poszezególnemu obywatelowi drogę 
do prawdziwej pracy społecznej dla dobra pań- 
stwa i społeczeństwa. Nauczeni smutnem do- 
świadczeniem, musieliśmy znaleźć sposoby, aże- 
by obywatel pragnący dobra Ojczyzny, nie stał 
się marjonetką w ręku różnych szarlatanów 
partyjnych. kę: 

Bowiem tylko uspołecznienie, a nie rozwy- 
drzenie obywateli może wyjść Polsce na 
zdrowie. 
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Kluby sejmowe wobec budżetu, 


Debata generalna przy trzeciem czytaniu 
budżetu nie zawierała jaż drobnych skarg czy 
zarzutów, któremi przepełnione były przemó- 
wienia posłów opozycyjnych, zwłaszcza przy 
rozpatrywaniu budżetu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. Cechowała ją natychmiast 
inna metoda dyskusji : to, co mówcy z opozycji 
zarzucali budżetowi, jako takiemu, było w isto- 
cie krytyką ustawy skarbowej, a nie budżetu. 

Budżet nie jest zwyczajnym budżetem — 
mówił poseł praf. Rybarski z Klubu Narodo- 
wego — ale pełnomocnictwem zbyt szerokiem 
dla Rządu, niezupełnem ! niedość szczegółowem 

Budżet jest jednym wielkim funduszem dyspo- 
zycyjnym dowodził — poseł Nosek z Klubu Ludo- 
wego. Całą odpowiedzialność za budżet ponosi 
Bezpartyjny Blok współpracy z Rządem — oświad- 
czył krótko poseł Czapiński z P.P.S. Z tych 
względów wymienione kluby, a ponadto Chrze- 
ścijańska Do nokracja, N.P.R., Ukraińcy i ko- 
muniści oświadczyli, że będą głosować prze- 
ciwko budżetowi. Znamiennem jest, że komu- 
niści natenraz niotywowali swą uchwałę tem, 
że budżet uległ kompresji w zakresie oświaty 
i zwalezaniu bezrobocia, a został utrzymany 
bez zmiany w zakresie Spraw Wojskowych, 
Spraw Węwnętrznych i Sprawiedliwości. Ukra- 
ińcy motywowali swą decyzję rzekomem pogor- 
szeniem położenia ludności ukraińskiej w roku 
ubiegłym. 

Zydzi motywowali w podobny sposób swą u- 
chwałę o powstrzymaniu się od głosowania 
chociaż przyznawali, że Rząd .,nie dopuszcza 
do najdzikszych wybryków przeciw Żydom. 


Dziesiąty Marzec. 


POWIEŚĆ. 


ZORY TZM 


(Ciąg dalszy). 
— Ha, gdzie też jak pan myślisz ? 
I zamilkł teraz, jek gdyby mnie więcej 


jeszcze chciał zaciekawić. 
— Może na bagnie ! 


— Tak i nie! No, powiem już! „Oto 
w chacie szalonej Marty ! 

— (o zawołałem, zapominając mej zwykłej 
ostróżności. 

— Jak tu żywy stoję! Ale nie mów pan 
o tem nikomu. 

— Ani słowa! 

— Wiem i wierzę panu! Pan nic nie 


zdradzi. Widziałem go zupełnie wyraźnie — 
stał przy oknie. 

— Kiedy to było ? 

— Wczoraj — po południu ! 

— Nie omyliliście się przypadkiem? — 
rzekłem z pewnem niedowierzaniem. 

„, = Widziałem go tak dobrze, jak teraz pana 
widzę, — zapewniał. — Jeżeli mi pan nie 
chcesz wierzyć, to... no, co wiem, to wiem ! 

„I nie czekając dalszych moich pytań, skrę- 
cił na drogę, wiodącą do wsi. 
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Za budżetem głosował Bezpartyjny Blok 
będzie. z Rządem, Chłopskie Stronnictwo 
Rolnicze, Zjednoczenie Chrześcijańsko-Społecz- 
ne, oraz Klub Posłów Ruchu Narodowego (Zwią- 
zek Młodych Narodowców). 


Kryzysowy dodatek do państw. podatku 
duchodowego. 
Z posiedzenia rady ministrów. 


WARSZAWA. W sobotę dnia 2 marca 
bm. w gódzinach popołtdniówych odbyło się 
pod przewodnictweni p. premjera prof. dra L. 
Kozłowskiego posiedzenie Rady ministrów, na 
którem p. minister przemysłu i handlu przed- 
stawił obszerny referat o traktacie handlowym, 
zawartym ze zjednoczonem królestwem W. 
Brytanii. 

Następnie Rada ministrów przedyskutowała 
i przyjęła kilka projektów ustawodawczych, m. 
in. projekty ustaw o inwalidzkim sądzie admi- 
nistracyjnym, o świadczeniach w naturze na 
niektóre cele publiczne (ustawa szarwarkowa), 
projekt ust. o upoważnieniu ministra skarbu do 
wypuszczenia pożyczki wewnętrznej, projekt 
nowelizacji ustawy o kryzysowym dodałku do 
państwowego podatku dochodowego oraz pro- 
jekty ustaw o opodatkowaniu lłumaczów oraz 
zatwierdzeniu zmian statutu Banku Polskiego i 
o zmianie moratorjum mieszkaniowego dla bez- 
robotnych. Wreszcie Rada ministrów uchwa- 
liła projekty ustaw o budowie trzech normalno- 
torowych kolei: Nowojelnia-Nowogródek. 
Mława-Ostrołęka i Zegrze-Wyszków. 


W rzeczywistości nie wątpiłem ani 
chwilę, że o całej tej sprawie wiedział. więcej, 
niż mi chciał powiedzieć. Podczas swoich noc- 
nych wycieczek widział pewnie niejedno, co 
mogło się było przyczynić do wyjaśnienia 
tragicznych wypadków w Cranby-Croit. Mil- 
czał jednak, nie chcące się wobec mnie zdradzić, 
że jest kłusownikiem. Ze polował na cudzych 
polach i w cudzych lasach, o tem wiedział 
każdy mieszkaniec wsi, ale on sam nie lubił 
kwestji tej poruszać, pomimo, że wszyscy po- 
dziwiali odwagę i zręczność, z jaką zabijał 
wszystkie bażanty lorda Yemesa. 

Nie chcąc go zrażać zbyt natarczywemi 
pytaniami, musiałem być ostróżnym i przy- 
tłumić moją ciekawość -- miałem jednak na- 
dzieję, że pozyskam wnet jego zupełne zaufa- 
nie i że zwolna powie mi wszystko, co wie. 

Gdy wróciłem do Cranby-Croft i gdy od- 
dałem konia ogrodowczykowi, zeszła Mary 
z werandy. 


— Chcesz pani iść do ogrodu ? — spytałem. 
— Tak, mam polecenie dla ogrodowego od 
pani Seton. 


— Czy wolno towarzyszyć pani ? 
— Owszem ! 


Słowo to wymówiła tak zimno, źe czułem 
się nieomał obrażonym. 
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Przepisy postne dla diecezji chełmińskiej. 

1. Pościć, t. zn. jednorazowo w ciągu dnia 
najeść się do sytości i wstrzymać się od potraw 
mięsnych, należy w środę Popielcową, w piątki 
i soboty, W. Postu (w Wielką Sobotę aż do 
południa) w Suche Dni, w wigilję Bożego Na- 
rodzenia, Zielonych Swiątek, Wniebowzięcia 
Najśw. Marji Panny oraz Wszystkich Świętych. 

2. Pościć, ale nie wstrzymywać się przy 
żadnym posiłku od potraw mięsnych i równo- 
cześnie rybnych, należy we. wszystkie ponie- 
działki, wtorki, środy i czwartki Wielkiego po- 
stu, ani post ani wstrzymanie się od potraw 
mięsnych nie obowiązuje. 

Pościć winni ci, którzy ukończyli rok 21 ży- 
cia, a nie rozpoczęli jeszcze roku 60, o ile nie 
są złożeni chorobą, albo po chorobie przycho- 
dzą do zdrowia i o ile nie pracują ciężko. 

3. Od potraw mięsnych wstrzymać się win- 
ni wszyscy od 7 roku życia we wszystkie piąt- 
ki całego roku. 

4. Święto nakazane przez Kościół a przypa- 
dające na dzień postu lub powściągliwości, od 
potraw mięsnych. 

5. Nabiału, więc mleka, masła, sera i jaj, 
wolno używać we wszystkie dni roku, tak samo 
tłuszczu, margaryny i smalcu do kraszenia 
potraw i smarowania chleba. 

6. Wszyscy proboszczowie i rządcy parafij 
posiadają w poszczególnych przypadkach i ze 
słusznych powodów władzę udzielania większych 
jeszcze ulg co do postu i powściągliwości od 
potraw mięsnych dla poszczególnych osób lub 
rodzin swoich parafji. XX. prefekci wobec pro- 
fesorów i uczniów. Spowiednicy posiadają tę 
władzę tylko wobec swoich penitentów. 

7) Wierni, korzystający z ulg postnych, po- 
winni się gorliwiej w czasie W. Postu modlić 
i obfitszą złożyć jałmużnę na cele diecezjalne 
do skarbonk| umiessczonej w kościele z napisem: 
„„Jałmużna postna*. 

8) Czas wielkanocnej spowiedzi i Komunji 
św. rozpocznie się w VI. niedzielę W. Postu 
i potrwa do III (trzeciej) niedzieli po Wielkiej- 
nocy włącznie. 

9) Sluby mogą się we wszystkie dni roku 
odbywać, ale w czasach zakazanych t.j. od I 
niedzieli adwentowej do I święta Bożego Naro- 
dzenia i od środy Popielcowej do I święta 
wielkanocnego bez błogosławieństwa, udzielane- 
go we Mszy św. za nowożeńców, — W czasie 
adwentowym i Wielkiego Postu powinni wierni 
wstrzymywać się od publicznych tańców i zabaw. 


Nowe znaczki pocztowe. 

WARSZAWA... W Polskiej Wytwórni Pa- 
pierów Wartościowych przygotowywane są wzo- 
ry nowych znaczków pocztowych. Zamierzone 
jest wypuszczenie w obieg nowych znaczków 
pocztowych propagandowych z widokam!. 

Znaczki te będą przedstawiać monumental- 
ne gmachy, jak np. Belweder, Łazienki, oraz 
krajobrazy połskie, widoki Tatr, Pieniny itd. 


Wielka burza nad polskiem wybrzeżem. 

WIELKA WIES. Wielka burza, jaka w 
ciągu 12 ostatnich godzin szalała nad polskiem 
wybrzeżem morskiem najgroźniej srożyła się 
na mierzei helskiej ra odcinku pomiędzy Cha- 
łupami a Kuźnicą, gdzie wydmy, podinyte pod- 
czas burzy w dn. 17 lutego br. uległy dalszemu 
zniszczeniu. Narazie trudno ustalić szkody, 
gdyż wzburzone falę zalewają plażę i dochodzą 
do wydm. Pod Kąpieliskiem Jureta powtórzy- 
ły się głębokie wyrwy. Niemniej ucierpiał sam 
koniec półwyspu. Nasilenie wichury znacznie 
zmalało. Na horyzoncie widać już pływające 
większe statki, pomimo że morze jest jeszcze 
poważnie wzburzone i fale dochodzą u brzegów 
do 2 metrów wysokości. 


— Jak długo zostaniesz pan tu jeszcze ? 
zapytała nagle. 

— Nie wiem, — odpowiedziałem szorstko. 
— Czy obecność moja przeszkadza pani? Albo 
czy możę obraziłem panią czemś mimowoli ? 
Tak į 

— Jakto ? 

— Jak ? — powtórzyła groźnie. Pan 
jesteś mi obcym, nie masz żadnego dla nas, to 
jest dla mego zmarłego ojca i dla mnie interesu, 
a jednak narzucasz mi się pytaniami! Czy nie 
widzisz, jaką mi tem sprawiasz przykrość ? 
Słowo „pytaniami* wymówiła z pewnem 


wahaniem, może chciała powiedzieć „„podej- 
rzeniem !* 
— Cieszę się bardzo, — rzekłem — że 


iesteś pani tak względem mnie otwartą, lecz 
wyrządzasz mi krzywdę i zapoznajesz moje 
stanowisko w domu lorda Fultona. Jestem 
przyjacielem Rogera, a że on nie zna się na 
sprawach pieniężnych, przeto byłby musiał, od- 
bierując Cranby-Croft, mieć doradzcę sądowego. 
Dlatego jestem tutaj! Ograniczam moje py- 
tania jak tylko mogę — inny nie zadowolniłby 
się tem. 

— Namawiałeś pan lorda Fultona, aby 
mnie zmusił do przyjęcia pieniędzy, — odezwa- 
ła się znowu z zmarszczonem czołem. — Wiem, 
że on ulega bardzo wpływom pana.  (C.d.n.) 


Kronika. 


Nowemiasto, dnia 6. marca 1935 r. 


Środa Popielee Wiktora 
Czwartek Tomasza z Akw. 
Piątek Wincentego Kadłubka 


Słońca: wschód o godz. 6.13 zachód o godz. 17.22 


Komunikat. 

Toruń. Wojewódzkie Biuro do Spraw Finansowo- 
Rolnych podaje do wiadomości, że wszystkie Starostwa 
otrzymały już zarządzenie Ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych, wydane na podstawie art. 3 ust. 4 pkt. 3 i 4 
rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 24 pażdziernika 
1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94 poz. 841) o konwersji i upo- 
rządkowaniu dłagów rolniczych w sprawie wydawania 
przez starostów zaświadczeń w związku z . zaliczeniem 
gospodarstw do grupy A, B lub C. Zaświadczenia po- 
wyższe dotyczyć będą po pierwsze obszaru gruntów obję- 
tych pareelacją, jeżeli znajdują się one w faktycznem po- 
siadaniu nabywców i jeżeli zostały eo do nich zawarte 
przedwystępne umowy sprzedaży. Zaświadczenia takie 
nie są wymagane jeżeli odnośnie parcel. zawarle zostały 
właściwe umowy sprzedaży. Po drugie zaświadczenia 
starostów określać będą obszar nieużytków wchodzących 
w skład danego gospodarstwa. Zaświadezenia te wydawać 
będą starostwie na podstawie materjałów, znajdujących 
się w posiadaniu Starostwa, Urzędu Skarbowego lub też 
dostarczonych przez zainteresowanego. W razie jeśli 
materjałyjte nie wystarczą, starosta może wysłać delegata 
celem stwierdzenia istotnego stanu rzeczy na miejscu, 
względnie może oprzeć się na zaświadczeniu wójta. Za- 
rządzenie jednocześnie określa, co należy rozumieć pod 
pojęciem nieużytków, a mianowicie 3 lotne piaski, bagna, 
mokradła, strome stokii parowy, skały, szutrowiska, okopy 
doły po żwirze, torfie, glinie, piasku itp. oraz grunty 
pod wedami zamkniętemi i otwartemi nieużytkowanemi 
w celach hodowli ryb lub rybołóstwa. Do nieużytków nie 
będzie można zaliczyć: gruntów podlegających obowiąz- 
kowi stałego utrzymania w kulturze leśnej, dróg, rewów 
podwórz parków i terenów zabudowanych. Stwierdzony 
na podstawie powyższych zaświadczeń obszar gruntów 
rozparcelowanych, względnie nieużytków nie będzie za- 
liczany do ogólnego obszaru gospodarstwa przy ustalaniu, 
do jakiej grupy należy zaliczyć dane gospodarstwo. 


Moratorjum mieszkaniowe dla bezrobotnych 


przedłużone do dnia 31 października 

WARSZAWA 4.3. Rada Ministrów na 
posiedzeniu w dn. 2 bm. uchwaliła projekt no- 
weli. bądż zmian obowiązujących przepisów, 
dotyczących moratorjam mieszkaniowego dła 
bezrobotnych. 

W związku z tem, że dn. 31 marca br. upły- 
wa termin wstrzymania eksmisji dla bezrobot- 
nych z mieszkań 1 i 2 izbowych, na podstawie 
przepisów noweli, termin wstrzymania eksmisji 
zostaje przedłużony również na okres letni do 
dnia 31 pażdziernika. 


Z miasta i powiatu. 


Z Walnego Zebrania P. (. K. oddziału 


w. Nowemmieście. 

Nowemiasto. W niedzielę dnia 3. marca b.r. o go- 
dzinie 16-tej odbyło się w sali Sejmiku Powiatowego w 
Nowemmieście roczne walne zebranie miejscowego od- 
działu P. C. K. Ponieważ nie było quorum zagaił p. pre- 
zes dr. Jedlewski drugie zebranie pół godziny później w 
obecności 11 członków, w większości członków Zarządu — 
na 127 członków oddziału. Fakt ten świadczy niestety o 
tem, że członkowie Oddziału nowom. P. C, K. nie doce- 
niają ważności zadań i obowiązków, które na każdym 
Polaku ciążą. Jest także smutnem świadectwem obojętno- 
ści szerokich mas ludności na arcyważne i żywotne za 
gadnienia Obrony Państwa. 

Po wyborze p. dr. Wernera marszałkiem zebra- 
nia, powołał tenże na sekretarza p. insp. Samorz. Barań- 
skiego. Po odczytaniu przez tegoż protokołu z ostatniego 
zebrania, który przyjęto bez zmian, Zarząd zdał szczegó- 
łowe sprawozdanie z swej rocznej działalności. Podkreś- 
lić należy kilka szczegółów. A mianowicie Oddział nowom. 
otrzymał od Okręgu PCK. samochód sanitarny do używa|l- 
ności według uznania oddziału. Samochód ten, jak już 
donosiliśmy, oddano do dyspozycji za skromną opłatą 
ludności celem przewożenia chorych. Przy oddziale liczą- 
cym 124 członków i 3 dożywotnych, istnieje oddział mło- 
dzieży szkolnej liczący 72 członków, pod ''kierownietwem 
p. naucz. Głowackiej. Trzykrotnie wyświetlano filmy pro- 
pagandowe w Nowermmieście i Lubawie. Zorganizowana 
męska drużyna ratownicza brała udział we wszystkich 
ważniejszych imprezach i uroczystościach narodowych. 
Po przyjęciu sprawozdania komisji rewizyjnej, udzielono 
absołutorjum Zarządowi za rok 1934, 

Przystąpiono do wyboru nowego zarządu i komisji 
rewizyjnej. Wobec nikłej liczby obecnych uchwalono, 
iż wszyscy obeeni wejdą do Zarządu. Z racji nadzoru 
nad dziatwą szkolną weszły do zarządu panie Głowacka 
i Wiśniewska. Do komisji rewizyjnej obrano pp. wice- 
starostę Budnika, nacz. Szczepańskiego i B. Olszewskiego. 
Delegatem na walne zebr. okręgu obrano ponownie 
p. Barańskiego. a p. J. Jankowskiego komendantem 
drużyny ratowniczej. Po uchwaleniu budżetu ustalonego 
przez Okręg, z zastrzeżeniem, przystosowania go do 
wpływów oddziału, zebranie zakończono. 

Bezpośrednio po zakończeniu walnego zebrania, 
odbyło się zebranie zarządu ścisłego. Ukonstytuował się 
zarząd w osobach: p. dr. Jedlewski - prezes, p. Jentkiewicz- 
owa i p. dr. Werner - wiceprezesi, p. Barański - sekretarz, 
zast. p, Kurlikowska J., p. Suchocki — skarbnik, pp. 
Mierzwa i Sypniewska M. — ławnicy. 


Skutki „śledzia“ 


Nowemiasto. Naogół spokojne było u nas za- 
kończenie karnawału. Pouieważ nie było w tym dniu 
żadnej zabawy, liczniejsza była frekwencja gości w loka- 
lach rozrywkowych. Większych awantur „zapustnych* 
policja nie zanotowała, jedynie niejaka panna„F. M. ze 
Skarlina awanturując się na rynku pod wpływem nad- 
miaru wypitego alkoholu, została przez p. przod. Rach- 
walskiego przytrzymana i odprowadzona do Posterunku, 
skąd wypuszczono ją rano. Czasy się zmieniają! 


Wycieczka do Warszawy dla osób powyżej 18 lat. 

Lubawa. Wiosna nadchodzi, a razem z nią roz- 
pocznie się ożwiony ruch turystyczny. Tatry, wybrzeże 
morskie, miasta, ośrodki przemysłowe i handlowe, za- 
bytki i pamiątki historyczne, najnowsze objekty archi- 
tektoniczne oraz przepiękne krajobrazy w różnych częś- 
ciach Polski, wszystko to zachęca uświadomionego Polaka 
do zwiedzania, poznania i wzbogacenia pożądanych 
i przyjemnych przeżyć. Niewszyscy, niestęty, są w tem 


A `i 


G IO So EUSB A WSR 


szczęśliwem położeniu, umożliwiającem realizację naj- 
gorętszych życzeń i pragnień z tej dziedziny; zajęcie. 
niekorzystne warunki materjalne, brak czasu lub inne 
okoliczności stanowią bardzo często przeszkodę po- 
wstrzymającą ehętnego od wykonania powziętsgo za- 
miaru. Z drugiej strony stwierdzić należy fakt, że 
w każdem środowisku znajdzie się zawsze pewna liczba 
osób, będących pod tym względem w sytuacji korzyst- 
niejszej. A nawet koszta oraz obawa przed brakiem wy- 
gody i należytej opieki w czasie pobytu poza miejscem 
zamieszkania, dwa  najpoważniejsze hamulce, ulegają 
znacznemu obniżeniu wzgl. złagodzeniu, jeżeli się zważy, 
że wycieczki zbiorowe — o ile są organizowane we 
właściwym czasie oraz należycie i dobrze przygotowane 
zapewniają uczestnikom maximum korzyści, ulg 
i udogodnień. 

Cheąe zatem umożliwić i ułatwić osobom zaintere- 
sowanym realizację potrzeb i pragnień z tego zakresu, 
prejektuje się wycieczkę zbiorową do Warszawy. Zwie- 
dzanie stolicy Polski wybrano dzięki źyczeniu grona osób, 
chcących wziąć udział w tej wycieczce. Wycieczka od- 
będzie się w pierwszej połowie maja i potrwa 4 dni. 
Koszta wycieczki wynosić będą około 30, — zł) przejazd 
koleją w obie strony — 6,50 zł; utrzymanie po 3,— zł. 
dziennie 12, — zł; nocleg, przejazd tramwajami, wstęp do 
muzeów, zamków teatru i t. d. 10—12,— zł.) Zależnie od 
życzeń uczestników, droga powrotna odbędzie się stat- 
kiem (zwiedzanie Płocka i Torunia). W wycieczee mogą 
wziąć udział osoby powyżej lat 18 z miasta Lubawy i 
okolicy. W miarę potrzeby utworzone zosłaną dwie 
grupy (męska i żeńska) z oddzielną opieką w każdej gru- 
pie. Zwiedzanie m. st. Warszawy odbędzie się pod kie- 
runkiem specjalnie przygotowanych przewodników. Celem 
udzielenia niezbędnych wskazówek praktycznych oraz 
zapewnienia uczestnikom maksymalnych korzyści z wy- 
cieczki, odbędzie się przed wyjazdem kilka prelekcyj z 
omówieniem programu, najważniejszych zabytków (ew. z 
przezro.zami i sposobu łatwego orjentowania się w oko- 
licy. Projekt planu zwiedzania Warszawy jest nastę- 
pująsy : (C. d. n.) 


ła kwaterkę czystej rozbili zabawę „Krakusów''. 


Kurzętnik. Ubiegłej soboty urządził swą zabawę 
karnawałową tut. Oddział Krakusów. Na zabawę tę nie 
zostali zaproszeni znani na miejscowym gruncie awantur- 
nicy. Za namową leadera pewnej grupy młodzieży, u 
którego się w ciągu tygodnia zbierali, postanowili zabawę 
rozbić.  Podnieceni alkoholem, udali się po północy 
awanturnicy do lokalu p, Banaszewskiego, gdzie odby- 
wała się zabawa Krakusów. Ponieważ zachowanie ich 
pozostawiło dużo do życzenia, zostali przez Komitet zaba- 
wy wyproszeni. Na ten moment czekali właśnie. Na 
dany znak pogasili lampy i poczeli demolować urządzenie 
lokalu. Jako narzędzi bójki używali nóg od połamanych 
krzeseł. Awanturników zdołano wreszcie wyprzeć na ulicę, 
jednak zabawę trzeba było rozwiązać. Nazwiska awantu- 
rujących się, jak i tego który ich do awantur namawiał, 
są znane, dlatego nie ominie ieh tym razem surowa odpo- 
wiedzialność karna. Zaznaczyć bowiem należy iż ta sama 
szajka systematycznie od 3 lat dopuszcza się dzikich eks- 
cesów podczas zabaw w Kurzętnikn jak i okolicy. 


Dziecko utonęło w stawie. 


Mroczenko. W poniedziałek dnia 4 bm. utonęła w 
bagnie 5-ietnia córka Weronika rolnika Józefa Zbrzeźne- 
go w Mroczenku. Mała dziewczynka jeździła saneczkami 
po cienkim łodzie bagna w towarzystwie kuzyna swego 
16-letniego Czesława Zbrzeźnegy. W pewnym momencie 
saneczki. wpadły-na środek bagna, lód: się. załamał i obo- 
je wpadli do wody. Stojący opodal Pierzyński Bol. zau- 
ważył to i zaalarmował sąsiadów i rodziców, którzy nie- 
zwłocznie przybyli na ratunek. Niestety udało się urało- 
wać tylko chłopca, natomiast ciało dziewczynki wydoby- 
to z wody już martwe. 


„Pobór“ panien. 


Mortęgi. W dniu 2 marca br, jako w ostatnią 
sobotę. przed postem odbył się tu tradycyjny „pobór“ 
panien. Jest to zabawa, organizowana przez panny. 
Kawalerowie nie płacą wtedy wstępu. Wszystkie „koszta” 
ponoszą panny. Dawniej panny brały udział w swej 
Zabawie w białych fartuchach. Dziś porzuciły ten zwy- 
czaj. Szkoda. Może zezasem zarzucą ten zwyczaj urzą- 
dzania „poborów*. Jest to jeszcze reszta z dawnych 
zwyczajów ludowych, które w różnych okolicach różnie 
się przedstawiają. Nowe życie wypycha je i po pewnym 
okresie napewne zupełnie zanikną. 


Z dalszych stron. 


Śmierć wskutek ran otrzymanych od strzału. 


Rybno. W numerze 25 „Głosu Lubaw.* 
donosiliśmy iż niejakiś Ponczkowski Józef z Ry- 
bna został przychwycony na gorącym uczynku 
kradzieży drzewa w iesie i niebezpiecznie po- 
strzelowy w udo przez gajowego Bandurskiego 
Andrzeja. 

Obecnie jak sie dowiadujemy, postrzelony 
Ponczkowski J. wskutek otrzymanej od strzału 
rany, zachorował na tak zw. „tężec** a przewie- 
ziony na życzenie dr. Brassego 27. lutego b.r. 
do szitalą w Lubawie, zmarł, zozostawiając żo- 
nę z trojgiem dzieci bez żadnych środków do 
życia, gdyż zmarły był z zawodu robotnikiem 
i jedynym żywicielem rodziny. 


Udaremnienie wielkiego oszustwa. 


Toruń. Do Torunia przybyło 2 „przedsiębiorców”, 
którzy postanowili wypowiedzieć wojnę kryzysowi. Nie- 
zwłocznie po ich przybyciu w jednym z miejscowych 
dzienników ukazało się ogłoszenie następnjącej treści: 
„20 ekspedjentek, siły odpowiedzialne,, potrzebne do Hali 
Groszowej. Kaucja 50 zł. Pensja stała oraz 3-ch gońców, 
zaraz. Adres wskaże administracja. — Rezultat ogłoszenia 
był wprost nieoczekiwany. Bezrobotne panny zaczęły się 
zaczęły się zaopatrywać w potrzebną gotówkę i niebawem 
przed lokalnem biurowym przy ul. Królowej Jadwigi 6 
utworzył się duży ogonek oczekujących na posadę kan- 
dydatek. „Dyrektorzy” mającej rzekomo powstać „wszech- 
światowej hali groszowej” w osobach 29-letniego Zygmun- 
ta Lewandowskiego z Łodzi, technika dentystycznego z 
zawodu i 25-letniego szofera Marjana Głowackiego, roz- 
poczęli już angażować naiwne kobiety, gdy wtem wrażli- 
wa na tak podejrzane ogłoszenie policja toruńska wkro- 
czyła do „gabinetu” i przymknęła obu oszustów. Okazało 
się, że zdążyli oni nabrać dopiero 3 młode kobiety, któ- 
sym zreszłą odebrane pieniędze zwrócono. Długo jeszcze 
w ogonku stało kilkanaście młodych osób, nie mogąc u- 
wierzyć w to, że mimo takiej okazji nie zostały zaanga- 
żowane na posadę, a w gruncie rzeczy naciągnięte przez 
spryciarzy. 


Wybuch petardy w rękach dziecka. 

Czersk. Dwóch małoletnich chłorców Win- 
centego Stepury znalazło spłonkę kolejową 
(petardę). Jeden z chłopców, 9-letni Waldemar, 
zabrał spłonkę i bawił się nią na ka- 
miennych schodach werandy, usiłując ją roz- 
bić. W pewnej chwili spłonka wybuchła, raniąc 
chłopca na ciele i głowie, tak, że wypłynęło 
prawe oko, zaś brat jego, 5-letni Stanisław, od- 
niósł lżejsze rany na prawej ręce i poparzenia 
na nogach. 


Samobójstwo młodej mężatki. 


Swiecie. W Swieciu targnęła się na życie 24- 
letnia Stefanja Smolarska żona ślusarza, bez stałego za- 
jęcia. Z niewiadomych narazie przyczyn wypiła ona 
butelkę karbolu, co spowodowało śmierć. Mimo rychłego 
zauważenia wypadku samobójstwa ł przewiezienia despe- 
ratki do szpitala miejscowego, nie zdołano utrzymać jej 
przy zyciu. Osierociła ona' czworo drobnych dzieci. 


Bezczelny napad włóczęgów. 

Sępólno. W Małej Cerkwicy do mieszkania Krauze- 
go Wojciecha przybyło dwóch osobników, prosząc o noc- 
leg. Gdy krauze odmówił im noclegu i wyprosił ich z mie- 
szkania osobnicy ci wyszedłszy na podwórze, stłukli szy- 
bę w oknie, i oddali kilka słrzałów rewolwerowych w po- 
wietrze, na co zareagował Krauze i oddał również dwa 
strzały z fuzji, nie raniąc jednak nikogo. Po pewnym cza- 
sie, gdy z domowników nie było nikogo w mieszkaniu, 
osobniey ci powrócili i skradli z szaty 330 zł gotówki, 7 
sukien, 4 płaszcze i 1 zegarek męski oraz potłukli 2 ze- 
gary Ścienne i lampę, poczem zbiegli przez pole w kie- 
runku Zalesia. 


Wiamanie do magazynu kolejowego. 
Crudziądz. Niewykryci sprawcy po wybiciu łomem 
otworu w murze włamali się do magazynu kolejowego na 
stacji w Mełnie i skradli 300 kg. jęczmienia, 70 paczek cy- 

korji, 9 worków — ogólnej wartości około 1925 zł. 


W obronie koniecznej zastrzelił awanturnika 


na zabawie. 

Kartuzy. Podczas zabawy kursu oświaty pozaszkol- 
nej w Reszkowie wynikła pomiędzy uczestnikami zabawy 
bójka, w wyniku której postrzelony został z rewolweru 
Arendt Wł. lat 23 tak niebezpiecznie w pierś, że po kilku 
minutach zmarł. Postrzelił go kierownik szkoły powszech- 
nej w Reszkowie Janowski Alfons który przyznał, że 
strzelił w obronie koniecznej. Ponadto pobitych zoatało 
jeszeze kilku uczestników bójki, kfóra powstała na tle 
porachunków osobistych. 


Śmierc wskutek udaru serca. 

Toruń. Na stacji kolejowej Toruń—Mokre zasłabła 
nagle Przybylska P. (z m. przy ul. Zanłak Dworcowy nr. 
1), a przewieziona do lecznicy miejskiej zmarła w ciągu 
5 minut. Dyżuzny lekarz stwierdził, że śmierć nastąpiła 


„wskutek udaru serca. 


Dwóch niewinnych skazano na Śmierć. 

Przemyśl. W grudniu 1931 r. zamordowano w 
Mołoszkowieach w pow. jaworowskim Iwana Hrywania. 
Władze ujęły Teodora Rybija, Pałuehę i Nielnika i sąd 
skazał ich na śmierć. Ponieważ p. Prezydent skorzystał 
z prawa łaski, wszyscy trzej odsiadują dożywotnie wię- 
zienie w Drohobyczu. 

Tymczasem obecnie wpłynęło pismo do sądu okrę- 
gowego w Przemyślu, w którem Rybij oświadcza, że on 
jest mordercą, a jego dwaj towarzysze są niewinni, Pismo 
to wywołało zrozumiałą sensację. Należy 
dziewać się rewizji procesu. 


Samochód kpt. Hynka zderzył się z motocyklem. 
Motocyklista kapr. Andryk poniósł śmierć. 

WARSZAWA, 4. 3. Tragiczna katastrofa 
wydarzyła się na szosie pod Jabłonną. Prze- 
jeżdżał tamtędy samochodem znany pilot balo- 
nowy kpt. Hynek. Nagle z poza zakręlu uka- 
zał się mknący w Sszybkiem tempie motocykl, 
na którym jechał kapral Andryk z garnizonu 
Legionowo. 

Kpt. Hynek w ostatniej chwili próbował 
skręcić i wyminąć motocykl, co jednakże mu 
się nie udało. Motocykl uderzony tylną częścią 
auta wywrócił się a motocyklista wpadł do 
rowu, odnosząc ciężkię rany. Kpt. Hynek za- 
trzymał auto i pospieszył do rannego, który 
jednakże mimo udzielonej mu pierwszej pomocy 
po drodze do Legjonowa zmarł. 
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Nowe legitymacje urzędnicze od 1 kwietnia. 
Od 1 kwietnia br. urzędnicy państwowi 
etrzymają nowe legitymacje. Dotychczasowe 
rozmaitych rodzajów legitymacje urzędników 
różnych działów służby państwowej zamienione 
zostaną na ujednostajniony typ dowodów oso- 
bistych. Odmienne legitymacje posiadać będą 
urzędnicy, odmienne od żony i wreszcie emeryc'! 
Wsżystkie te rodzaje legitymacyj upowaź- 
niają — jak wiadomo — do zniżek na kolejach, 
oczywiście w rozm itym stopniu. Z najwydat- 
pielszych zniżek kolejowych korzystają urzę- 
dnicy. 
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Ruch towarzystw. 


S Baezność Reemigranci ! 
Nowemiasto. W niedzielę, dnia 10 marca o godz. 
2 popoł. odbędzie się w lokalu p. Swiniarskiej (Rynek) 
Zebranie Reemigrantów z Francji, Belgii i Holandji, na 
które się uprasza wszyctkich reemigrantów z miasta 
i powiatu lubawskiego. Na zebraniu omawiane będą 
ważne sprawy i wykład ustawy. > Zarząd, 

Zebranie byłych uczni Szkół Rolniczych 
na powiat lubawski, odbędzie się w niedzielę dnia 10-go 
marca 1985 o godz. 13.30 r. w lokalu p. Piotrowicza 
w Lubawie. Ze względu na przyjazd p. Dyrektora szkoły 
rolniczej z Brodniey, uprasza się o przybycie wszystkich 
absolwentów. Brzozowski Jan — prezes. 

Baczność Pszczelarze! 

Lubawa. Podaje się do wiadomości członkom Tow. 
Pszczelarzy Lubawa, że do dnia 15. III. b. r. można robić 
jeszcze zamówienia u skarbnika na sztuczną wyżę,, której 
cena wynosi zł 5— za 1 kg. Po wyżej wymienionym ter- 
minie dalszych zamówień przyjmować się nie będzie. 

Zarząd 


obecnie spo-. 


- 


Obszerna dyskusja o sprawach rolniczych 


w Senacie. 
Dyskusja szczególowa nad preliminarzem 


budżetowym Min. Rolnictwa i Reform Rolnych 
rozwinęła się na posiedzeniu plenarnem Senatu 
bardzo szeroko i zajęła całe posiedzenie. 

Referat komisji skarbowo- budżetowej sen. 
Rdułtowski omawiał ciężkie położenie rolnictwa. 
Swiadczenia na rzecz rolnictwa nie są przywile- 
jami, lecz częściowem wyrównaniem ciężarów 
polityki deflacyjnej, która specjalnie dotyka rol- 
nietwo. Akcja oddłużeniowa przyniosła rolnictwu, 
zwłaszcza drobnemu i średniemu znaczne ulgi. 
Sprawa podatków domaga się odpowiedniego 
rozwiązania, podatki bowiem, choć obniżone 
globalnie, wzrosły efektywnie wobec spadku cen. 
Nie zaniedbując eksportu, główną uwagę skie- 
rować należy na rynek wewnętrzny, a przede- 
wszystkiem na zastąpienie zbędnego eksportu 
własną produkcją. Na rozpiętność cen wewnęt- 
rznych wpływa żła organizacja handlu, droży- 
zna pośrednictwa i uboju. Utrzymanie uboju 
rytualnego, wysoce niehumanitarnego, pociąga 
za sobą zmowuvpolizowanie handlu bydłem. 

Komisja senacka proponuje zmniejszenie 
wydatków inwestycyjnych Lasów Państwowych 
o 3 milj. złotych. 

Sen. Wielowiejski (B. B.) podnosi braki 
ustawodawstwa oddłużeniowego i stawia szereg 
poslulutów, dotyczących m, in. uchylenia rozró- 
żnień między gospodarstwami małemi i wielkie- 
mi w dziedzinie oddłużeniowej. 

Sen. Janta-Połczyński B. B.) omawia utrud- 
nienia, jakie napotyka eksport, a w zakończeniu 
podnosi konieczność powołania trustu mózgów, 
którego zadaniem byłaby m. in. próba organi- 
zacji rynku wewnętrznego. Dyrygującym czyn: 
nikiem musiałby być tu rząd, a instytucja mu- 
siałaby być wyposażona w możność pewnych 
dorażnych relacyj, jak sztab generalny na wojnie. 

Sen. Marchlewski (Str. Lud.) jest przekona- 
ny, że to, co powie, nie wywołą zgrzytów między 
min. Poniatowskim, a móweą I porusza kilka 
spraw, jak mleka, ustawy mlecznej, importu 
pomarańcz i konieczności wprowadzenia tanich 
traktorów. 

Sen. Potworowski (B. B.) porusza sprawy 
przemysłu, związanego z rolnictwem, t. j. cukro- 
wnictwa, gorzelnictwa, produkcji bekonów i 
przemy słu ludowego. 

Sen. Pawłykowski (Kl. Ukr ) stwierdza, że 
wyjście z ciężkiego położenia oczekuje wieś 
ukraińska na dwóch drogach gruntowej reformy 
rolnej i samopomocy. przez organizację spół- 
dzielczości. Niestety, czynniki lokalne nie usto- 
sunkowują się przychylnie do organizacji spół- 
dzielczych. 

Sen. Wankowicz. (B.B.) uważa za objaw 
niepokojący obniżanie się ceny ziemi. 

Na zakończenie dyskusji zabrał głos żywo 
oklaskiwany min. Poniatowski, który sformu- 
łował swe stanowisko we wszystkich porusza- 
nych w dyskusji sprawach, wypowiadając się 
na wstępie przeciwko naśladowaniu krajów, 
ktore staraly się poprawić stan gospodarki 
przez obniżenie wartości pieniądza. 

'Przemówienie min. Poniatowskiego podajemy 
obok. 

Na posiedzeniu popołudniowem toczyła się 
dyskusja szczegółowa nad preliminarzem min. 
przemysłu i handlu. 


Masowy wyrok Śmierci na przemytników 

materjałów wybuchowych. 

WIEDEN. Przed sądem przysięgłych w 

Salzburgu odbył się proces 20 oskarżonych o 
przemyt z Bawarji do Austrji znacznej ilości 
materjałów wybuchowych. 

17 oskarżonych skazano na mocy specjalnej 
ustawy o materjałach wybuchowych na karę 
śmierci, jednego na 10 lat i jednego na rok 
ciężkiego więzienia. Jeden z- oskarżonych 
został uniewinniony. 

Nie przypuszczają tu jednak, by ten nie- 
zwykły masowy wyrok Śmierci miał być wy- 
konany. 


Kartony 


wszystkie wielkości posiada na składzie 
Księgarnia — Drukarnia 


B Miłoszewski 
Nowemiasto n. Drwęcą. 


Podaję do łaskawej wiadomości mej 
Szanownej Klienteli, iż prowadzę nadal 


konsesjonowane 


BIURO 


w Lubawie przy ulicy Kowalskiej Nr. 3 


Walenty Żuralski. 
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Stan rolnictwa na Pomorzu w m-cu lutym. 

TORUN.. Przebieg pogody w lutym miał 
charakter stosunkowo łagodny. Po krótkim 
okresie odwilży nastąpiła w "ierwszej dekadzie 
miesiąca zniżka temperatury przyczem mrozy 
dochodziły do kilkunnstu stopni (II. Il. — 17° O). 
W połowie miesiąca nastąpiła gwałtowna od- 
wilż, a następnie temperatura do końca mie- 
siąca utrzymywała się na poziomie kilku stopni 
powyżej O. Przebieg pogody w miesiącach 
zimowych z wyjątkiem krótkiego okresu silniej- 
szych mrozów w styczniu nie wpłynął naogół 
ujemnie na stan ozimin, które z końcem lutego 
wyszły bez większych uszkodzeń i wykazują 
kolor dobry. Oczywiście o dalszym ich roz- 
woju zadecyduje dopiero przebieg pogody w 
marcu, wzgl. nawet kwietniu. Nieznaczne 
opady w ciągu zimy oraz obecny łagodny stan 
temperatury umożliwia juź teraz na glebach 
lżejszych rozpoczęcie orki. Dzięki łagodnej zi- 
mie niewątpliwie wystąpią również w większem 

nasileniu szkodniki roślin, ą szczególnie w sa: 
dach, wobec czego zastosowanie zabiegów 0- 
chronnych przez opryskiwanie i t. p. w myśl 
wskazań Stacji Ochrony Roślin Pomorskiej Iz- 
by Rolniczej jest szczególnie wskazane. Na 
rynkach zbożowych ceny zbóż nie wykazywały 
większych wahań. Cena żyta utrzymywała się 
na giełdach bez zmian na poziomie 15,37 za 100 
kg. i wykazuje tendencję wzmocnioną. Ceny 
pszenicy, które w pierwszej połowie lutego no- 
towano na giełdzie zbożowej w Bydgoszczy na 
poziomie 15,50 zł za 100 kg wykazywały przy 
końcu miesiąca słabą tendencję zwyżkową. Na- 
tomiast jęczmień znizkował i cena w ciągu mie- 
siąca obniżyła się nieco w stosunku do poprze 
dniego okresu. Na rynkach zwierząt rzeźnych 
panowała przez cały czas okresu sprawozdaw- 
czego tendencja stała z pewną skłonnością do 
zwyżki, która wyraźnie wystąpiła przy trzodzie 
chlewnej. 

Na rynkach nabiałowych dzięki wznowieniu 
eksportu masła do Anglji w pierwszej połowie 
lutego panowała tendencja mocna i notowania po- 
znańskie podniosły się o 20 gr. na kg. Natomiast 
w połowie miesiąca notowania wszelkich gatun- 
ków masła obniżyły się. Na rynku jajczarskim 
podaż świeżego towaru wzrastała, skutkiem cze- 
go ceny zniżkowały. Obecny niski poziom cen 
tak zbóż jak i produktów hodowlanych oraz 
ogromne trudności zbytu nie pozwalają żywić- 
nadziei szybkiej poprawy ogólnego położenia. 
Możliwości ulokowania produktów rolnych na 
rynkach zagranicznych natrafiają na duże trud- 
ności wobec silnej konkurencji innych państw, 
webec czego zachodzi konieczność większego 
finansowania naszego eksportu, o ile nie chcemy 
stracić z trudem wywalczonych zdobyczy. Nie- 
wątpliwie pewne ulgi dają nowe ustawy oddłu- 
żeniowe które jednak z powodu nie wyd: inia 
dotychezas koniecznych rozporządzeń wykonaw- 
czych nie mogą być w pełnej mierze wykorzy- 
stane. Organizacje rolnicze zwracają się wobec 
tego do czynników miarodajnych o jaknajrych- 
lejsze wydanie tych rozporządzeń. Z ważniej- 
szych wydarzeń natury ogólnej wspomieć należy 
o wzmożeniu działalności Kół Gospodyń wiej- 
skich, które przystąpiły w niektórych powiatach 
jak w Świeciu i Kartuzach do organizowania 
Rad Powiatowych. 


Holownik „Zubr“ zatonął z załogą pod Gdynią. 

GDYNIA. W sobotę o godz. 18-ej wskutek 
szalejącej wichury. i bardzo wysokiej fali zato- 
ną? obok falochronu śląskiego w porcie gdyń- 
skim holownik „Zubr* będący własnością Urzę- 
du Morskiego. Na pokładzie znajdowało się 4 
ludzi załogi. 

„Zubr“ wchodził do portu, gdy silny po- 
ryw wiatru i wysoka fala zryfowały go i rzu- 
ciły na betonowy falochron. Następna fala 
przykryła rozbity statek i pogrążyła go w mo- 
rzu. Cała załoga poszła wraz z okrętem na dno. 
Nikogo nie udało się uratować. 

Wiadomość o katastrofie połączonej ze 
śmiercią czterech marynarzy wywołała w mie- 
ście Eo A AE EE AARSE u ced G aea E E eaaa raa e a wrażenie. 


Otworzyłem 


KANCELARJ 


adwokacką 
w Brodnicy przy ul. Kamionka 20. Tel. 50. 


Feliks Górski, 


adwokat. 

OK ERA EAEE REZYSER EROE 
Własna Spółka Rybacka jeziora Hartowiecka 
poszukuje 
dzierżawcę 


na 91 ha jeziora o bogatym rybostanie. Oferty 
z podaniem rocznego czynszu dzierżawnego 
przyjmuje 


majętność Hartowiec pow. Działdowo. 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


NN ZN NN 
P DEDZZ AE REALM. I AP REA] REŃ ZEODOZ WAZON PE ELE ŻEGOTA CZESIA BZAŻP ONA 
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Ciągnienie dolarówki. 


WARSZAWA. W sali konferencyjnej mini- 
sterstwa skarbu odbyło się ciągnienie dolarówki. 
Główne zainteresowanie skupione było na naj- 
wyższej wygranej w sumie 40.000 dolarów. Wy- 
grana ta padła na numer 246336. Należy za- 
znaczyć, że wygrane dolarówki wypłacane są 
nie po kursie giełdowym dolara, lecz po kursie 
dolara złotego, mianowicie 8.91 za jeden dolar. 
Dalsze wygrane padły-na następujące numery : 


8.000 dolarów na Nr. 920902, 


3.000 dolarów na Nr. 87893 7: 9 
BiG: a Nr. 1, 2273,14, 227314, 


1.000 dolarów na Nr.: 
1490788, 787006, 337047. 


500 dolarów na Nr.: 755525, 782442, 629372, 
SĄ 331341, 825405, 269834, 1462205, 810038, 


Po 100 dolarów na Nr.: 1448417, 621121, 
444977, 406171, 595357, 714878, 311003, 649120, 
946742, 359834, 509417, 626808, 1134580, 694645, 
397118, 1498747, 664397, 392412, 643174, 142678, 
702407, 1262769, 1229478, 1124886, 456581, 1027176, 
1165498, 1435470, 372215, 595043, 816422, 470402, 
474135, 510437, 1390340, 1492257, 26194, 1242280, 
85613, 737138, 53861, 687415, 49798, 520073, 849648 
1174048, 1308170, 866574, 108658, 1205578, 335158, 
1179014, 546230, 312521, 624054, 190395, 990825, 
658289, 953591, 43841, 648157, 754793, 320438, 
717787, 357814, 1011324, 1219956, 63048 I, 1159641, 
702876, 414060, 797864, 1448334, 52165. 


e a n E DEE a E E SKÓR RRESÓ 


Program Radjowy. 


Warszawa — czwartek 7. III. 


„40—8.00 Audycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał z Krakowa 12,03 Wiadom. meteorol. 12.05 Progr. 
dla dzieci 12.30, 13.10 Poranek szkolny 13.00 Chwilka 
dla kobiet 13.05. Dzienn. połudn. 13,45 Z rynku pracy 
13.50 Wiadom. o eksp. polsk. 13,55 Przegl. giełd, 15,45 
Koncert z Krakowa 16.30 Pogad. w jęz. frane. 16,45 Płyty 
17.00 Reportaż 17.15 Koncert 17.50 Poradnik sportowy 
18,00 Pieśni 18,15 Szkie literacki 18.30 Skrzynka poczt. 
18.40 Zycie kult, i artyst. stolicy 18.45 Audycja wschod- 
nia 19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 Nowiny leśne - odczyt 
19.25 Wiadom. sport. lokalne 19.30 Wiad, sport. ogólnop. 
19.35 Płyty 19.50 Feljeton „aktualny 20.00 Muzyka lekka 
20.45 Dziennik wiecz. 20.55 Jak prac. i żyjemy w Polse2 
21.00 Teatr Wyobrażni z Katowie 21.45 Płyty 22.00 Kon- 
zj reklam. 22.15 Koncert 23.00 Wiadom. meteorolog. 
23.05—23.30 Muzyka tan. 23.30—23,45 Rozm. z ang. słuch. 


Warszawa — piątek 8. III. 


6.45—8.00 Aadycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał z Krakowa 12.03 Wiadom. meteorol. 12.05 Płyty 
12.50 Chwilka dla kobiet 12.55 Dziennik połudn. 13.00 
Zesp. salon. 18,50 Wiadom. o eksp. polsk. 13,55 Przegl. 
giełd. 15.45 Audycja operetkowa z Wilna 16. 30 Pogawę- 
dka przyrodnicza 16.45 Płyty 17.00 Dyskutujmy - odczyt 
17.15 Kwartet fortepian. 17.40 Audycja dla chorych 18.10 
Fragmeut 18.30 Koncert reklam. 18.45 Płyty 19.07 Pro- 
gram. na dz. nast. 19.15 Skrzynka poczt. 19.25 Wiadom. 
sport. lok. 19.30 Wiadom. sport. og-skie 19.35 Koncert z 
Katowie 19.50 Feljeton akt. 20.00 Jak spędzić święto ? 
20.05 Pogadan. muz. 20.15 Koncert symfon. W przerwie 
Dzienn. wiecz. oraz Jak pracuj. w Polsce '22.30 Recytacje 
poezyj 22.45 Odczyt 23.00 Wiadom. meteor. 23.05—28.30 
Muzyka salonowa z płyt. 
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1357308, 1380488, 


Giełda zbożowa w Poznaniu 


Notowania z dnia 2. III. 1935. Za 100 kg. płacono 


Łyto 15,25 — 15,50 
Pszenica 15,75 — 1625 
Jęczmień browarowy 20, 25 — 20,75 
Jęczmień jednolity 19,00 — 18,50 
Jęczmień zbiorowy 18,75 — 19. 25 

wies 15.25 — 15,50 
Otręby żytnie 10,75 — 11,50 

tręby pszenne (grube) 10,85 — N, 35 
Otręby (średnie) : 15,50 — 15,75 

orczyca ` 48,00 — 50,00 
Groch Viktorja. 41,00 — 45,00 
Groch Folgiera 32,00 — 35,00 


Giełda pieniężna. Bank Polski płacił wdniu 2. III. 1935 za 
dolary amerykańskie 5,80—5,33 funty szterlingów 26,43 


franki szwajcarskie 172,65 franki francuskie 34,90 
guldeny gdańskie 172,72 liry włoskie 45,25 
floreny holenderskie 358,70 


Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemnmieście n. Drw. 


RZE LG ko wa: PA. EE aa TE +." E 
Od zaraz potrzebny 
służący 

| do koni od 17—18 lat. 

Łukaszewski - Bratjan. 

ERE EO 


czysta uczciwa z gotowaniem 
potrzebna 


od 10. marca 
Konkolowa, Nowemiasto 


ul. Szkolna ar. 6. 


Papeterje 
w różnych gatunkach po cenach niskich 
poleca 


Księgarnia = = = Drukarnia 


BB Miłoszewski 
Nowemiasto n. Drwąca 
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